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N o w a  P o l s k a  P r z e m y s ł o w a

T R 3 C H I  P & A N G

W  W a rs za w ie  is tn ia io  „s ła w n e ”  
C en tra ln e  T o w a rzy s tw o  P o b ie ra ­
n ia  W y tw ó rc zo śc i K ra jo w e ]. O - 
becn ie  u le ga  on o p rzym u sow ej 
lik w id a c ji,  a były  k u ra to r  zostali 
osadzony w  a reszc ie  O d  s ze regu  
la t op in ia pub liczna  dom agała  
6i$ p rzep row a dzen ia  k on tro li ra ­
chunkow ości te g o  to w a rzys tw a  i 
og ło szen ia  b ilansu . B y ły  to g ło ­
sy w o ła ją cego  na puszczy. D op ie ­
ro  w  p o łow ie  1936 r . po u jaw  
n ien iu  n iedok ładn ości w  gospo­
da row an iu  su bw encjam i na celo 
to w arzys tw a  o ra z  w  za rząd z ie  
p oc iągu  - w ysra  w y  w ytw órczośc i! 
k ra jo w e j, m ian ow an e  kuratora 
P o  kilku la ta ch  n a reszc ie  zarzą-| 
d zon o lik w id a c ję  to w a rzys tw a  
k u ra to r  zn a la z ł s ię  za  k ra tkam i j

T ro c h ę  późno, a ie  le p ie j póz 
no, n iż  w ca le . P oz?  tym  n ic  n i» 
słychać- ażeby  za ję to  s ię  osooą  b 
d y r e k to ia  T o w ., k tóry p rzecież] 
taki, je s .  od p ow ied z ia ln y  z a  tę 
„d o o rą “  gospodarkę . a s .

1 5  L A T  F A S Z Y Z M U

D ziś , 30 p aźd z ie rn ik a  1937 r, 
u p łyn ęło  13 la ł od ch w ili, gdy  ze  
s tęp y  „c za rn y ch  koszu l”  aokona 
ry  h is to ry c zn ego  m arszu  na 
R zym  W łochy p rzed  1922 rok iem  
b y ły  ru in ą  państw a. D z iś  są je d ­
nym  z  n a jp o tę żn ie js zy ch  mo­
ca rs tw  św ia ta . T o  je s t  n a jb a r ­
d z ie j p rzek o n yw u jący  argum ent 
d l?  w szystk icn , k tó rzy  w ą tp ią  w 
nacjon a lizm .

P rz ed  M u sso lin im  W ło ch y  przy 
pom in a ly  pod w ie lu  w zg lęd am i 
o g a rn ię te  an a rch ią  C h in y : rząa
bez  żad n ego  au toryte tu , za ża rte  
w a lk i m ięd zy  ro zm a itym i p a rtia  
m i, w śród  k tó rych  z dn iem  k aż­
dym  na p ie rw s zy  p lan  w ysu w a ła  
s ię  p a r tia  kom unistyczna , p ow ­
s ta n ie  lu dn ości ch łopsk ie j na 

^północy W ioch , c a łk ow ita  an a r­
ch ia  w  p rzem yśle  i  g osp od a rstw u  
—  w szys tko  to  sk łaaa ło  s ię  na 
ob ra z  g in ą cego  państw a.

I  w ted y  z ja w ił  s ię  B en ito  Mus- 
s o iin i —  24 p aźd zie rn ik a  1922 r. 
n a  fa szys i ow sk im  k on gres ie  w  
N ea p o lu  by ł u chw alon y rozpaczli 
w t  lk l ra tow an ia  ' o jczyzn y  —  
mars.. ia jz y s io w  na R zym . 30-go 
p a źd z ie rn ik a  1922 r. fa s zy śc i byl. 
ju ż  w  s to lic y . E ró l p ow ie rzy ! 
M u ssolin iem u  u fo rm ow a n ie  g a b i­

netu.
N a  m ie jsce  w ie lo p a r ty jn eg c  

p arlam en tu  s tan ęła  p a r t ia  fa s z y ­
stow ska, zam iast an a rcm i i  r o z ­
p rzężen ia  ca łego  gospodarstw a  
pow sta ł gm ach k o rp o rac ji za w o ­
dow ych  i  gospodarczych . W re s z ­
c ie  zw t c lęs tw o  w  w o jn ie  eb isyń- 
sk ie j. M im o  pew nych  n iedom a 
ga ń  W ło ch y  po fa szys tow sk ie  są 
zu pe łn ie  n iepodobn e do W ioch] 
przed  faszystow sk ich .

B e a  » c o *  e i <  1 h » - 3 B r .  d r ó g '
C e n t r a l n y  O k r ę g  P r z e m y s ł o w y

n i e  s p e ł n i  s w o i c h  z a d a ń

K iedy  z  ust p. w icep rem iera  
K w ia tk o w sk iego  p aa ła  c y fr a  155 
m ilionów  zło tych , jako  p rzypu ­
szcza lna  sum a k ap ita łów  za in w e­
stow anych  w  C en tra ln y  O kręg  
P rzem ys ło w y  w  p ie rw szym  roku 
je g o  buaowy, zaczą łem  s ię  in tere ­
sow ać kw estią  ile  z ty ch  155 m ilio  
nów  poszło na kom unikację. I  ku 
memu na jw iększem u  zd z iw ien iu  
dow iedzia łem  s ię  z  ust n a jba r­
d z ie j m iaroda jn ych , że  w  roku b ie­
żącym  nie za in w estow an e w  ko­
m u n ikac ji na te ren ie  C O.P. ani 
złotów k i.

P C D n I E 5 I O N E  
K 0 S E T Y  1 j n o w y

Już przed  paru dn iam 1' w  a r ty ­
kule w stępnym  zw róc iliśm y  uwa-

A  je ś l i  pow stan ie  podkarpack i 
ok ręg  h u tn iczy  w  r e jo n ie  Jasła to 
surów ka d la  p ieców  M artin ow - 
sk ich  w  S ta low e j W o li będzie  mu­
s ia ła  odbyw ać 207 kim podróży  
zam iast 123 kim., do k tórych  da 
s ię  zredu kow ać tran sport p rzez 
budow ę 40 kim . l in i i  Jasło  —  D ę­
bica.

W res zc ie  n a jcen ie js ze  bodaj w  
Po lsce , bo za w ie ra ją ce  do 11 proc. 
m anganu, ru dy  wołyńskie są od le ­
g łe  od Sandom ierza o  426 k ilom e­
trów  k o le ją , w obec 340 kim. w  l i ­
n ii p ow ie trzn e j.

N A J P I L N I E J S Z E  
P M  F Z E F Y

T y c h  k ilk a  p rzyk ład ów  w skazu­
je  ja k ie  są n a jp iln ie js z e  po trzeby

W reszc ie  ró w n ież  "na p ierw szym  
p lan ie  trzeba  p os taw ić  budowlę 
szeregu  m ostów  na W iś le  i Sanie, 
g d j ż  dotychczas lew ob rzeżn e  po­
w ia ty  są n iem al zupełn ie odc ię te  
od praw obrzeżnych .

K A N A Ł  W f c G L U W Y

M in is te rs tw o  kom u n ikac ji k ła­
d zie  g łó w n y  nacisk  na budow ę ka 
nału P rzem sza  —  W is ła  i u żeg low  
r.ienie W is ły  dc. Sandom ierza . 
Pew ne, skrom ne zresztą , roboty  
w  te j m ierze  (ob w a ło w yw a n ie  W i­
s ły ) zosta ły  ju ż  p od ję te . M in is te r ­
stw o ob licza , że  koszta  budowy i 
u spraw n ien ia  te j a r te r i i  w odn ej, 
w ra z  z buaow ą p o rtow  na W ’ śle, 
w yn iosą  około 100 m ilion ów , któ-

K C r i C E B U z
R Ó 2

P O P H i ^ f i O W S B C I
Z A W S Z E  G Ó R Ą !

T o  p ia w d a  je s t  n ie zb ita ! K a ż - .  (M a isza łk ow sK a  65 r ó g  P iu sa  X I  szym i c iastkam i w  s to licy . O  iym  
dy p rzyzn a , że  cu k iern ia  Rom ana i  f i l ia  Żo liLórz , P la c  In w a lid ó w
Pom ianov.Lk iego nr. 8 ) ra c zy  sw ycn  gośc i n a jiep -

przekonała  s ię  ca ła  W arszaw a,

gę  na n iebezp ieczeń stw o, ja k ie  
zag ra za  Centralnem u O k ręgow i 
P rzem ysłow em u  w sku tek  zan ied  
bań w  d z ie d z in it  kom unikacji. N ie  

będę p ow ta rza ł naszych  argu m en­
tów , chcę ty lk o  zw Tocić u w agę, 
na to, że ju ż dziś  bu du jący  się 
oK ręg p ła c i n ie  w iadom o komu 
c iężk i h a racz  za  te zan iedban ia . 
Do s ta low e j W o li,  DęDicy, R zeszo ­
wa, N iedom ic , R ożn ow a  idą  m a­
te r ia ły  buaow lane z k ie leck iego  i 
kon strukcje  s ta lo w e  z  h u t ś lą ­
sk ich  p rzed z iw n ie  ok rężnym i dro­
gam i. B óg  ty lko  i P .K .P . w ied zą  o 
ile  podraża  to koszty  bu dow y i i le  
za rab ia ją  na tym  k o le je  #

C O  t f Ę O Z I U  Ż A  R O K ?
A  co będzie, k iedy  bu du jące s ię  

ju ż  w a rs z ta ty  ru szą  i będą  po­
trzeb ow ać  su row ca  i m im o w azy 
siko w ęg la .

Już w  p rzysz łym  tygod n iu  fa ­
bryka ce lu lo zy  w N iedom icach  
zaczn ie  p rzerab ia ć  pap ierów kę. 
Ś w ierk  w ileń sk i n iezbędny do w y ­
robu ce lu lozy  sz lach etn e j, sp row a  
dzany do N ied o m ic  w  ilośc i ca 
40.000 m o. roczn ie  będz ie  nakła­
dał oicoło 112 km. w sku tek  braku 
lin ii k o le jo w e j O s trow iec  n. K a ­
m ienną —  Szczucin .

N a  m arzec  roku p rzysz łego  za- 
pu w iada ją  uruchom ien ie  S ta low e j 
W o li. W ę g ie l śląsk i od leg ły  w  l i ­
n ii p ro s te j o ca 210 km. będzie  
odbyw ał k o le ją  d ro gę  o  62 t i lo m e  

t r y  d łuższą.

cen tra ln ego  ok ręgu  p rzem ys ło w e­
go w  d z ied z in ie  kom unikacji.

M ożn a je  u szeregow ać  w  nastę­
pu jącym  porządku :

1 ) B udow a l in i i  w e g lo w e j K a to ­
w ic e  —  Sandom ierz. P rz y  w yzy - 
SKaniu ju ż  is t n ie ją c y c h  l in i i  do 
budow y p o zo sta n ie  o koio  145 kim . 
o d c in e k  C h a r s z n ic a  —  Sando­
m ierz.

2 ) L in ia  S an dom ierz —  R ów ne, 
p rzez  R ozw adów , Z w ie rzyu ie c , Za 
wady, W ło d z im ie rz , W o jn ica , 
Łuck, KiwTerce. Do zbudow an ia  
je s t  odcinek  R ozw ad ów  —  Z w ie ­
rzyn iec  c irca  80 kim . i W o jn ic a —  
Łu ck  c irca  50 kim .

3 ) L in ia  O strów '1 c n. K am ien ­
ną —  Szczucin  okoio 80 km. d la  
po łączen ia  Z a g łęb ia  K ie leck ie go  
z Podkarpack im .

4 ) L in ia  Jasio —  D ęb ica  d la  
połączen ia ■ h u tn iczego  ok ręgu  
podkarpack iego  z  Sandom ierzem .

O czyw iśc ie  ró w n o le g łe  m usi iść 
bu aow a now ych  d ró g  i  zupełna 
p rzebudow a ju ż  is tn ie ją cych , 
gdyż obecny ich stan czyn i j e  p ra ­
w ie  zu p e łn ie  n iezd a tn ym i d la  
tran sportu  to w arow ego , N ie  m ó­
w ią c  ju ż  o  fa ta ln ym  s tan ie  na­
w ie rzch n i, w a rto  zw ró c ić  uw agę, 
że  na n iek tó rych  odcinkach  n a j­
p ow a żn ie js ze j a r te r i i  m a łopo l­
sk iej K ra  ków  —  L w ó w  z trudem  
m ija ją  s ię  dw a  autobusy. A  co 
d u p ie io  m ów ić  o d roga ch  bocz­
nych.

re  zam ortyzu ją  s ię w  c iągu  5 la t, 
zw ażyw szy , że  tran sp ort tonny 
w ęg ia  d rogą  w odn ą do Sandom ie­
rza  będzie  się ka lku low ał o 6.5 zł. 
tan ie j, n iż  ko le ją . P rzy jm u ją c  na­
w e t to op tym istyczn e  ob liczen ie , 
m usim y w y ra z ić  jedn ak  w ą tp li­
wość, czy  budow a w spom nianych  
p rzez nas połączeń  k o le jow ych  K a  
tow ice  —  Sandom ierz —  R ów n e 
(ra zem  około 270 kim . now ych  
d ró g ),  kosztem  c ii ca 55 m ilj.  zl.

W WOŁOMINIE
zaprenu m erow ać „A B C ”  mużna 

u p. S zadkow sk ie j 

7 (biosu g a ze to w y )

n ie - je s t  p iln ie js za  od  budow y d ro­
g i  w odn e j. T rz eb a  bow iem  w zią ć  
pod uw agę, że W is ła  będz ie  m og ła  i 
Dyć oddana do użytku dop iero  za 
5 do 6 lat, podczas g o y  lin ię  Kole­
jo w ą  m ożnaby w yk oń czyć  w  c ią ­
gu  dw óch  la t  p rzy  uruchom ieniu 
coroczn ie  m n ie j w ię c e j tak ich  sa­
m ych środków  fin an sow ych .

N I E  M O  N A  Z W L E K A Ć
Z w ażyw szy , że  budow a zak ła ­

dów  p rzem ysłow ych  w  cen tra lnym  
ok ięgu  p rzyb ra ła  zaw ro tn e  tem ­
po, że  ty lk o  pa trzeć  ja k  m iędzy  
W is łą  i Sanem  i j® z ą  pe łn ą  parą 
setk i now ych w arszta tów , te  3— i  
la ta  zaoszczędzone na u spraw n ie­
niu kom un ikacji n a b ie ra ja  spe­
c ja ln e j T y m  ow y.

N orm a ln ym  ti-ytwm  budowa 
d ró g  pow in n a  by ła  pop rzedz ić  bu­
dow ę zak ładów . Tym czasem  tak  
się stało, i e  do  bu dow y d ró g  
p rzys tąp im y  w ów czas  dop iero , 
gdy  k ilka  pow ażnych  fa b ryk  bę­
dzie w  pełn ym  ruchu. O d b ije  się 
to u jem n .e  n ie  ty iko  na kosztach  
tran sportu  su row ców , a le  i  na 
zbj”c ie  produktów .

W  g rę  w chód uą tu nie tylko 
zw iększon e koszta , a le  m usim y 
także w z ią ć  pod u w agę, że  zd o l­
ność p rzep u stow a  dotychczas is t­
n ie ją cych  l in i i  okaże s ię  z  p ew ­
nością  n iedosta teczna dla potrzeb  
C en tra ln ego  O kręgu

M u sim y ten  okres n ien orm a l­
nego b y tow an ia  p rzem ysłu  w  O- 
k ręgo  C en tra lnym  sk rócić  do m i­
nimum. I  d la  tego m usim y p rzy ­
stąp ić  do bu dow y tak ich  przede 
w szystk im  d tóg . k tóre w  ja k r fi j-  
jeróU zym  czasie po łączą  O kręg  
Centralny* ze źród łam i w ęg ia , su­
row ców  i z  tyn kam i zbytu . D la  
te g o  w łaśn ie  oudow a lin ii k o le jo ­
w ych  w yd a je  s ię  nam  p iln ie js za  
od budow y kanału  w ęg low ego .

K a z im ie rz  Bobiński.

CZŁOWmŁ K  b e z  
NAZW ISKA

Ach, ten Jędrzej Moraczewski, 
nieszczęsne chłop.skc 
Bóg wziął rozum , władzę, ozon 
a cenzor nazwisko!

Świerszcz 
( D zienn ik  Poznański)

JUDEUM YETO
jud eum  veto p rof. M icha­

łowicza nie znalazło na szczę­
ście naśladowców.

(Ju tro  Prasy)

ZBĘDNY T H U t
Niezależne (p rócz  od ży­

dów ) organy demokratyczne 
sknip iila in ie  wyliczają, że ja ­
cyś asystenci szpitalni skonso­
lidow ali się z wystąpieniem  
p ro f. M ichałowicza, że pewien 
d októr w dowód czci nazwał 
łóżko dziecinne im ien iem  M i­
chałowicza, że paru tragarzy 
przysłało m u wyrazy hołdu

Asystenci są z żydowskiego 
szpitala na Czystem, dok tór 
nazywa się Epsztcjn, tragarze 
to członkow ie Bundu. N iep o ­
trzebna fatyga zapewniać o 
ich uw ielbieniu dla p ro f. M i 
chałowicza. To  jasne Przecie  
w gm in ie żydowskiej p ro jek ­
tu ją  naaać m u ty luł honorow e 
go rabina.

N A  E G Z A M I N I E
W  katow ick ie j szkole wizy­

tator pyta ucznia:
—  K to w 1920 r  przeprow a­

dził korzystny dla Po lsk i p le­
biscyt?

—  W ojew oda Grażyński.
—  K to stworzył harcerst­

wo?.
—  W ojew oda Grażyński.
—  Kto stworzył P Ć W ?
—  W ojew oda Grażyński.
—  Kto stworzył przemysł 

Śląsk’ ?
—  W ojew oda Grażyński.
Taktow ny w izytator m e za

pytał kto stworzył świat, 
( k o l ) .

C z y  c z y s t e j  K r w i  ż y d

S ę d z i a  n e s e f  n a z w i s k o  R a d z i w i ł ł ó w ?
K i m  i e s t  p .  S u c h e s l o w ?

KRAKÓW , 29 10. Wiadomość o 
raręcaynach 56-lei.niego ks. Micnała 
Ka 17 willi z żydówką Jeanette Su- 
cnestow, wywołała wszędzie nie- 
smaczne wrażenie.

Narzeczona ks, Kadziwiłła pocno- 
dzi z żydowskiej rodźmy ze Stryja 
przea paru laty była panną sklepową

w jednym z magazynów w Beninie. 
W  urodziwej pannie Kranz —  tak bo­
wiem brzmi panieńskie nazwisko 
przyszłej księżnej Radziwitłowej, za 
kochai się żyd Beniamin Suchestow 
1 niebawem ożenił sie z nią. Suche­
stow, dyrektui tustanowickiej spółki 
wodociągowej, p rze: parę lat żył w

P r z e d  k o n g r e s e m

Kup e itw a  Chrześcijańskiego
O u ć z w a  N a c z .  R a ^ y  Z r z e s z e ń  K u p i e c t w a  P o i s K i b g o

W  związku z mającym tię odbyć 
w dniacb 13 —  15 listopada br. O- 
gólnopolskiri Kongresem Kupiectwa 
Chrześcijańskiego w stol.cy Ka :zelna 
Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego 
wydała do ogółu kupiectwa odezwę w 
której m, in. czytam y;

Problem handlu po raz pierwszy 
w dziejach wskrzeszonej Rzeczypo-

P .  C z a n s - K a i - S z e k
ranna u. katastrofie 

samochodowej
S Z A N G H A J , 29 10. Żnua zm ar 

le go  m arsz. C zan g  - K a i - Szeka 
u da jąc  s ię  na fr o n t  szan gh ajsk i, 
pad ła  o fia rą  k a ta s tro fy  sam ocho­
dow ej, P an i C zan g  - K a i - Szek i 
to w a rzys zą cy  je j  au s tra P js ld  do­
radca  je j  m ęża, D onald , u le g li 
ogó ln ym  potłuczen iom . O boje 
p rzew iez ion o  do Szanghaju .

spolitej staje się jednym z  central­
nych zagadnień, Łvw o interesują­
cych cały Naród. P ro i* puwstawa 
ma kupiectwa ihrześcijańskiego, o- 
bejmujący już dzisu j całą Polskę, 
musi otrzymać właściwy kierunek 
dalszego rozwoju, irzeba  cydować 
się na obranie właściwycli dróg u- 
sprawnicnia wymiany w  1 o lsc i: trze­
ba pó ł iedzieć całemu społeczeństwu 
w jaki sposób sami będziemy reali­
zować na&ze olany, czego oczekujemy 
od Państwa i Społeczeństwa, trzeba 
ugruntować i wzmocnić wśród nas 
samych ducha wytrwałości

W  W arszawie na Wielkim Kongie- 
sie Kupieckim, który odbędzie się w 
dnidch 13 —  15 liLtopada. mamy te ­
go dokonać.

W  świadomości, że reprezentujemy 
myśli i pragnienia caieg społeczeń­
stwa kupieckiego, tkwić będzie siła i 
znaczenie uchwał i rezolucyj kongre­
sowych.

W zywam y więc Was Koli dzy Kup­
cy, byście wzięli liczny "dzia ł w tej 
w ielk iej manifestacji, K'óra zwróci 
na siebie oczy całej Polsku

całkowitej zgodzie z t  swoją żoną- 
Niedawno dopiero małżeństwo roze­
szło się i Suchestowa zamieszkała w  
Krakowie. Lato bieżącego roku pan. 
Suchestow spędziła w e Włoszech w  
Monte Catin: i tam właśnie poznał? 
ks. Radziwiłła. Niebawem 5(j-letiu 
książę oświadczył się żydówce.

Uriąd sta iu cywilnego w  P rzygo­
dzicach ogtosit już zapowiedź ślubu 
ks. Michała Radzi wiłla z Jeanette Su­
chestow, córką Jonasz? i K lary Ktan- 

tów. Termin ślubu jeszcze nie zo­
stał wyznaczony, odbyć się jednak 
ma niebawem. Ks. Radziwiłł zapisał 
podobno na rzecz swojej przyszłej 
żony majątek wartości półtora milio­
na złotych.

Najbardziej pikantnym, a równo- 
cześnie najbardziej oburzającym jest 
taki, że ks. Radziwiłł zdecydował się 
adoptOY ać 8-letniego syna swej na­
rzeczonej z jej pierwszego małżeń­
stwa z Beniaminem Suchestow. W  
ten sposób dzięki romantycznemu u- 
.-iposobieniu księcia pana. czystej krwi 
żydłak 'matka z domu Kranz ojciec 
Beniamin Suchestow) będzie nieba­
wem nosić nazwisko Radziwiłł

Rodzina Radziwiłłów wobec za­

miarów matrymonialnych, ks. Mi­
chała zamierza przeprowadzić jego 
ubezwłasnowolnienie i uniemożliwić 
mu w  tei. sposób ślub z żydówką i 
adoptowanie je j syna Ubezwłasno­
wolnienie musiałoby opizeć się o de­
cyzję lekarzy psychiatrów.

N A  R A T Y o d 4  Zł. MIESIĘCZNIE
m o ż n a  z e l e k t r y f i k o w a ć  s w o j e  g o s p o d a r s t w o  d o m o w e

O PiEjU Cl
cena 2S I 31 zł.

S U S Z K A
d o  - w ł o s ó w  

cena 51 zł.

P I E C Y K I
cena od zł. 
„SŁONCE od 21 zł. 
udb.yskowy 

ud 30 zł.

6 R Z A Ł K Ą
n u r k o w a  
cena od 8”  zł.

MASZYNKA
d o  k a w y  
cena S0 zł.

f f i g h  W l M
ten a  od  12i! z ł.

P Ł Y T K A
cena od 23 zł.

K U C H N I A
ceni oa 260 zł-

I f l B R  Y K
cena od 21 zł.

S P ? ? E D A Z  R A T A L N A ,  P 0 A A Z Y ,  I N F O R M A C J E
P R A C O W N IA  N A P R A W Y  G R Z E J N IK Ó W  E L E K T R Y C Z N Y C H

»  S A L O N I E  Ł L E K T R m t h I M I E J S K I E J
W  t jodz. Od IU  e j  d o  13-6J, Uli M s rsZ S łk O W S K S  Ib l (wejście od Kredyłowej)

ZbtorRiCfy szoitr
z a b i ł  w i e ś n i a k a  i u c i e k ł

W  piątek nad laneir znaleziono na 
szosie, w  pobliżu wsi M ory pod Je­
lonkami, OKrwawione ciało mężczyz­
ny. Dochodzenie stwieroziło, że jest 
to gospodarz Karol Dominiak ze wsi 
Mory, który pełnił nocną wartę 
ochronną na szosie. Dominiak stał na 
skraju szosy i jeden z przejeżdżają­
cych samochodów uderzył go błotni­
kiem w  brzuch tak silnie, że przeciął 
uoranie i rozpruł brzuch, wskutek cze 
go wyleciały jelita.

N i e z M r y K ł y

W y p a d & k  ś p i ą c z k i

w  p o w .  ś w i e c k i m

N a  w eselu  w ie jsk im  u ro ln ika  
S iu dy z Ś w ieka tow ie  w  pow . św ie  
ckim  w yd a rzy ł się n iezw yk ły  w y ­
padek. Podczas  tań ca  u trac iła  na 
g le  p rzytom n ość  s łu żąca  gospoda 
rza . O kazało się, że zapad ła  ona 
w  sen, z k tó rego  n ie  m ożna je j  
było obudzić. Śp iączka ta  trw a  
’ uż k ilka  dni. N ie zw yk łym  tym 
w ypadkiem  za in teresow a ły  się 
s fe ry  lekarsk ie .

Ciężko ranny Dominiak upadł nie­
przytomny, a kierowca^ zwiększył 
szybkość i uciekł. Pozbawiony pomo­
cy Dominiak zmarł wskutek upływu 
kiwi. Stwierdzono, że gdyby szofer 
przyszedł mu z pomocą, udałoby się 
uratować mu życie.

W  s t y c z n i u  1 7 3 6  r .
wyocry do Rady M. 

Poznania
P O Z N A N , 29. 10. W  styczn iu  r. 

1938 m a ją  się  odbyć  w yb o ry  do 
R ad y  M ie jsk ie j m. Pozn an ia .

P op rzed n ia  R ada  M ie jsk a  o  w iek  
szóści n a rodow ej zosta ła  ro zw ią ­
zana w  1935 r., poczem  rea k tyw o ­
w ano ją  na k ró tk i czas w  r. 1936 
i p ow tórn ie  rozw iązano .

M ięd zy  n a ż y e m u

SOCJALISTA
Leon Bium przywódca socjalistów 

francuskich zakupił w  Szwajcarii za­
mek należący kieuys do ces. Karola.

(z  prasy).
Ma k ró l Jerzy pałac, ma lasy i  ziemię, 
a cóż io, B ium  gorszy, że ma zamku nie m ieć?
To mu się należy, to rodow a duma, 
o tym m a-zył jeszcze Symcha, dziadek Bluma.
'Wyjdzie B lum  na pola w czas wiosennej siejby,
Lejba, pan na zamka, syn starego Lejby.
To nie jest bynajm niej jedyny wypadek, 
że lubią sorja ly  splendor —  nie ma rady.
Chociaż w swoich pisma ch na kapitał krzyczą.
(N p . N iedziałkowski też na^spadek liczy )

I P O .


